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Przyorywanie nawozów zielonych.
W Nr. 85 berlińskiej » Deutsche land w. Presse* znajdujemy 

artykuł rolnika z pod Kolonii p. Causem ann’a z Merkenich, om a­
wiający spraw ę w nagłówku wymienioną. Zdaje się, że ze 
względu na coraz bardziej rozpow szechniające się u nas użycie 
zielonych nawozów, może ten artykuł zainteresować naszych 
Czytelników, podajemy też treść jego poniżej.

Do niedaw na przyjm ow ano ogólnie zasadę tak głębokiego 
przyoryw ania zielonego nawozu, ażeby nie można było rozpo­
znać, co poprzednio było na polu. Tem u tw ierdzeniu hołdował 
także dr. Schulc z Lupitz co otw arcie wypowiedział w swem 
dziełku p. t. »Międzyplony na ziemiach lekkich*. Przeciwko 
teoryi głębokiego przyoryw ania zielonych nawozów dopiero 
w ostatnich latach powstał nowy, wciąż w zm agajm y się prąd 
i zwycięzko utorow ał sobie drogę. W Saksonii z wyjątkiem 
kilku zagorzałych praktyków , również nie chcą już słuchać 
o głębokiem przyoryw aniu stajennego nawozu. Tw ierdzą mia­
nowicie, źe przy płytszem przyoryw aniu osiągają znacznie lepsze 
zbiory, głównie przy ziemniakach, i dlatego za zasadę należy 
przyjąć, naw et w razie konieczności głębszej orki, dać dla przy­
krycia przeznaczonego na tę  parcelę naw ozu drugą płytką orkę. 
Znanem jest również porów naw cze doświadczenie dr. Hollrunga, 
w którem przy 11-ćalowem przyoraniu naw ozu pod buraki 
w wielkiej ilości wystąpiły nem atody i otrzym ano bardzo nie- 
zadaw alniający plon. Przeciwnie zaś na  tych porównawczych 
parcelach, gdzie nawóz był przyorany tylko do połowy tej głę­
bokości, nematody wcale się nie pokazały i osiągnięto w plonie 
zwyżkę 40 centnarów  buraków  na morgu.

Te zjawiska bynajmniej nie są dziwne, ponieważ rozwój 
szkodników najlepiej odbywa się w tych w arunkach, przy któ­
rych ziemia jest pozbawiona dostatecznego dostępu świeżego 
powietrza. Dlatego też jest zrozumiałem, źe orząc tak głęboko 
aby przykryć nawóz stajenny 11-calową w arstw ą ziemi, dajemy 
dla rozwoju nematodów daleko korzystniejsze w arunki, niż przy 
płytkiem przykryciu nawozu. Znaczna zwyżka plonu osiągnięta 
skutkiem płytkiego przykrycia naw ozu je s t spow odow ana tą 
sam ą przyczyną. Im łatwiejszy jest dostęp tlenu atmosfery do 
przyoranego nawozu, im łatwiejsze jest działanie tego czynnika, 
tern szybciej, tern zupełniej odbywa się przem iana części skła­
dowych nawozu w związki przyswajalne. Zbyt głębokie przyo- 
ranie naw ozu sprzyja bezcelowemu nagrom adzeniu zasiłku da­
nego w postaci tegoż nawozu i rozwojowi niebezpiecznych szko­
dników.

W prowincyi Nadreńskiej na zasadzie licznych długoletnich 
doświadczeń zapanow ał stale rozpowszechniający się opór przeciw 
głębokiemu przyoryw aniu zielonych nawozów. Przy tych długo­
letnich doświadczeniach skonstatow ano, że nadw yżka w plonie 
ziarna, osiągnięta zapomocą zielonych nawozów zależała wy­
łącznie od możliwie płytkiego przyorania nawozu. Ten rezultat 
może na pierwsy rzu t oko zdziwić, ale, jak  później zobaczymy, 
nie jest bynajmniej lak trudny do wytłómaczenia. Zaobserw o­
wanie tego faktu jest dla rolnictwa bardzo pocieszającą nowiną. 
Jest bowiem wiadomem, że dr. Schulc pomimo bardzo silnego 
nawożenia i obfitego dodatku sztucznych nawozów, jako to 
potasu i fosforu osiągał przecięeiowo 7, a maksymalnie 8 cent­
narów  żyta. Tymczasem w Nadreńskiej prowincyi na tym samym 
lichem piasku 6 i 7 klasy, jaki się znajduje w Lupitz, osiągnięto 
z morga nietylko 7—8 lecz 11— 12 centn. żyta. Te poważne 
plony zostały osiągnięte bez jakiegokolwiek dodatku potasu i fos­
foru, co jest nader ważnem, zarów no przy siewie roślin prze­
znaczonych na zielony nawóz, jak i przy siewie żyta.

Należy więc wziąć pod uwagę, że jedyną przyczyną, która 
powoduje na piasku zwyżkę 60°/0 w plonie zboża, jest odmienne 
przyoranie zielonego nawozu.

Z wielu odnoszących się tu faktów przytoczymy tylko 
najważniejsze. W roku 1898 pewien drobny rolnik przyorał 
bardzo płytko nie wysoką, lecz gęstą seradellę, jako zielony
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nawóz. Ziemia należała do 7 klasy. Żyto zebrane z tej parceli 
dało lepszy plon, niż żyta sąsiadów, które były posiane na k ar­
tofliskach. W ydatek żyta zebranego po seradelli został ściśle 
oznaczony, przyczem okazało się, źe plon wynosił około 12 centn. 
Pow tarzam y, źe w tym wypadku nigdy nie dodaw ano ziemi 
potasu i fosforu. W jesieni 1896 r. inny rolnik przyorał bardzo 
płytko na polu ósmej klasy znaczną ilość głęboko korzeniącego 
się łubinu. Zyto zostało zasiane w początkach listopada i dało 
według ścisłego obrachunku plon 111/2 centn. Było to w roku 
1897, gdy naw et w bogato urodzajnych ziemiach drugiej i trze ­
ciej klasy żyto dało zaledwie podobny rezultat. I tu trzeba zau ­
ważyć, że tak  piękny plon na złej ziemi osiągnięty został dzięki 
zielonemu nawozowi, a nie dzięki użyciu nawozów sztucznych. 
Przeciwnie, nawozy sztuczne nie zostały wogóle użyte.

Szczególnie zajm ujące porównanie różnych skutków przy 
głębszem i płytszem przyoraniu tego samego naw ozu obserw o­
wano w 1898 roku. W jesieni 1897 roku trzej rolnicy przyorali 
łubin, ażeby zasiać na nim żyto. Pierwszy z nich przyorał łubin 
zasiany na ugorze w stadyum najwyższego rozwoju, około 1 metra 
wysokości, dwaj inni posiali łubin w czerwcu po sprzęcie inkar­
natki, względnie po sprzęcie mieszaniny inkarnatki z wyką pia­
skową. Ta uw aga jest dlatego ciekawa, ponieważ postawiono 
za zasadę, że rośliny motylkowe nie powinny iść jedne po dru­
gich. W  przytoczonym wypadku rośliny motylkowe były zasiane 
bezpośrednio po sobie, a mianowicie łubin po inkarnatce i wyce 
piaskowej. Łubiny udały się obydwom rolnikom doskonale, cho­
ciaż również bez dodatku nawozu potasowego i fosforowego. 
Dwóch z tych rolników przyorało naw óz dwukonnym pługiem 

obydwaj kazali orać robotnikom  niezbyt głęboko. W iadome 
jest jednak, że głęboka orka jest znacznie łatw iejsza dla o ra­
cza. Trzeci rolnik sam  dokonał przyorania łubinu pługiem za­
przężonym w woły i s ta ra ł się nie orać głębiej nad 4 cale. Ten 
rolnik również nie użył sztucznego nawozu. Zbiór ż \ ta  z tych 
trzech pólek przedstaw iał się nadzwyczaj ciekawie. Najwyższy 
plon miał ten rolnik, który pozwolił na to, aby łubin po przyo­
raniu w ystaw ał z bruzd. Oznaczył dokładnie wydatek ziarna 
i okazało sie, że z morga ziemi 6 i 7 klasy zebrał około 14 cntn. 
żyta, a więc praw ie o 1 OO0/o więcej niż s ta ra ł się otrzym ać 
Schulz z Lupitz. Przytem nie należy zapominać, że ta  sam a 
parcela, na której w roku 1897 został przyorany łubin, wydała 
w tym samym roku w końcu m aja obfity zbiór inkarnatki i wyki 
piaskowej. Z tego widzimy dopiero, jakie zbiory można osiągnąć 
na najgorszych piaskach przy właściwein użyciu zielonych n a ­
wozów. Plony w ziarnie dwóch pozostałych gospodarzy nie do­
równywały wysokości plonu osiągniętego przez pierwszego. Naj­
gorszy zbiór miał ten rolnik, który przyorał najbujniejszy i naj­
wyższy łubin. Zapewne zastosow ał on głęboką orkę. Plon w ziar­
nie w tym  wypadku był o 4 centn. mniejszy od plonu, jaki 
otrzym ano przy płytkiej orce.

Przytoczone powyżej doświadczenia, ściśle kontrolowane 
i prowadzone przez długie lata nie pozwalają wątpić, że różne 
głębokości przyoryw ania zielonych nawozów w yw ierają znaczny 
wpływ na ilość zbioru, a szczególniej na wysokość plonu!

W ytłómaczenie tego dobroczynnego wpływu, jaki wywiera 
płytkie przyorywanie zielonych nawozów jest nader proste. Jak 
wiadomo, pod grubą w arstw ą przyoranego łubinu i innych zie­
lonych nawozów znajduje się doskonała, zaw ierająca wiele po- 
źywczych składników w arstw a roli. Liczne fakta św iadczą o tern, 
jak  dalece bogatą jest ta  w arstw a w siły nawozowe. Z iarna owsa, 
które się często spotykają w łubinie w zrastają tak pomyślnie, mają 
tak duży obfity liść i wiechę tej wielkości, źe z podobnym owsem

trudno się spotkać na innych parcelach. Jeżeli przy dostatecznej 
wilgotności ziemi wyciągniemy z łubinu taki owies, to  okaże 
się, że korzonki posiadają tylko bardzo nieznaczną długość. 
Jasnem  więc jest, że owies otrzym ał całe swe zaczerpnięte z na­
wozu pożywienie, jakie było potrzebne dla tak silnego rozw oju 
wyłącznie z wierzchnich w arstw  roli.

W obec tego śmiesznem jest głębokie przyorywanie tej bo­
gatej tłustej wierzchniej warstwy, do której żyto, zasiane w wy­
jałow ioną ziemię i skutkiem tego źle rosnące, może dojść d o ­
piero w maju następnego roku. Czyż może zasiane żyto dosta ­
tecznie się rozkrzewić, osiągnąć należyty w zrost i wydać obfity 
plon w tym krótkim  peryodzie od połowy m aja do połowy 
lipca. A przytem czy może ta  bogata w siły nawozowe, głęboko 
przyorana w arstw a ziemi, być całkowicie uratow ana, jeżeli jest 
dowiedzionem, że właśnie w tych głębszych, pozbawionych do­
statecznego dostępu powietrza, w arstw ach ziemi najlepiej roz­
wijają swą rozkładow ą działalność bakterye den tryfikacyjne.

Skonstatowanie tego prostego faktu wskazuje nam  na w yż­
szość płytkiego przyoryw ania zielonych nawozów w jesieni nad 
głębokiem przyorywaniem  tychże, ponieważ w ten sposób zasiane 
ziarno dostaje się w najbardziej odpowiednią ziemię z bogatą 
i dostateczną siłą nawozową. Rozkład masy przyoranego nawozu 
odbywa się również znacznie prędzej i dokładniej, gdy nawóz 
jest nie głęboko przyorany. Rozkład odbywa się tem pomyślniej, 
im bardziej jest zabezpieczony ciągły, silny dostęp tlenu za po­
średnictwem  wystającej nad powierzchnię roli zielonej masy 
przyoranego nawozu.

Łatw o zrozum iałą jest rzeczą, źe młody zasiew żyta znaj­
duje daleko pewniejszą ochronę w czasie surowej zimy między 
sterczącemi łodygami przyoranego zielonego naw ozu i na bo­
gatej glebie, niż na jałow ej, wydobytej z głębszych w arstw  
podglebia, ziemi.

1. G.

Wpływ wody i nawożenia na skład po­
piołu u ziemniaków.

P o d łu g  dośw iadczeń

Dra A lek sa n d ra  D aszew sk iego .

Znanem jest powszechnie, jak  wielki wpływ na rozwój 
roślin wyw iera woda. Doświadczenia wykazujące wpływ wody 
na zbiór i skład kartofli wykazali przed parom a laty v o n  
S e e l h o r s t  i W i l m s  w Getyndze, ziemniaki na glebie wil­
gotniejszej daw ały stale plon lepszy niezależnie od nawaźenia. 
W ilms oznaczał tylko ilość zbioru nie badając składu ziemniaków. 
M ateryał przez niego z doświadczeń wazonowych pozostawiony, 
został opracow any przez Dra A leksandra Daszewskiego w la- 
boratoryum  rolniczo - chemicznem uniw ersytetu w Getyndze*). 
Do analizy wzięto zbiory z wazonów bez naw ozu i z w azo­
nów nawiezionych siarkanem  sodowym, siarkanem  potasowym, 
azotanem  potasowym i siarkanem  magnowym. Ponieważ każdy 
naw óz był dany obok dużej i małej ilości wody, więc do 
analizy wzięto dziesięć próbek bulw i dziesięć próbek łęcin. 
Analizy popiołu w ykonano według zwykłych metod, oznacza­
jąc  potas, sód, wapiń, magn, żelazo, kw as siarkowy, kwas 
fosforowy, żelazo i chlor. Rezultaty analiz nie dały wprawdzie 
wiele nowego m ateryału, stwierdziły jednak ważność obecności

*) Rozprawa doktorska. Getynga 1900 r.
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wody w dostatecznej ilości dla normalnego rozwoju roślin. 
W iększa ilość wody powoduje powiększenie się zbioru, to zaś 
pociąga za sobą pewne różnice w składzie ziemniaków zebra­
nych z wazonów o różnej wilgotności. Z pośród poszczególnych 
składników bulw, potas i kw as fosforowy były procentowo 
w miejszej ilości w bulwach zebranych przy dużej dawce wody, 
ponieważ jednak zbiór był większy, więc ogólnie ziemniaki 
pobrały w tym  wypadku więcej tych dwóch wymienionych 
składników. Łatw o to  bardzo wytłumaczyć, przy podniesieniu 
się zbioru bowiem rośliny mające tę sam ą ilość pokarmów do 
rozporządzenia obchodzą się z niemi bardziej oszczędnie. Po­
dobnie zachowywały się magn i kwas siarkowy. Tylko wapń 
i chlor znajdowały się w bulwach zebranych przy większej 
dawce wody w większej procentowo ilości, wskutek wyższego 
zbioru zatem  pobrały ziemniaki tych składników przy dużej 
dawce wody znaczenie większe ilości niż przy małej. Zjawiska 
tego au tor nie s ta ra  się objaśnić, podając je jedynie do wia 
domości. W łęcinach były stosunki co do chloru i wapna 
wprost przeciwne, przy dużej dawce wody była procentowa 
zaw artość tych składników mniejsza niż przy małej dawce, 
wytłómaczyć by to może można tem, że przy znaczniejszej 
ilości wody następował silniejszy stosunkowo rozwój łęcin, 
dla których potrzebniejszy jest większy zapas wapna i chloru, 
one bowiem głównie z tych składników korzystają. Prócz tego 
zauważono, że przy większej ilości pobranego chloru następo­
wało obniżenie zaw artości skrobi w ziemniakach, spostrzeżenie 
to czyniono zresztą już niejednokrotnie.

Wpływ nawożenia na skład popiołu ziemniaków był na­
stępujący:

a) Nawożenie siarkanem  sodowym powodowało zwiększe­
nie zaw artości sodu w kłębach i łęcinach, a  zmniejszenie z a ­
wartości pozostałych składników, za wyjątkiem wapna, którego 
była w kłębach więcej.

b) Przy nawożeniu siarkanem  potasowym  zawierały kłęby 
procentowo 'więcej potasu i wapna, natom iast mniej pozosta 
łych składników; łęciny zawierały większe ilości potasu, kwasu 
siarkowego i kwasu fosforowego a mniej pozostałych składników.

c) Azotan potasowy powodował następujące skutki: w kłę­
bach — podniesienienie procentowej zaw artości potasu, wapna, 
magnu (przy dużej dawce wody) i kwasu siarkowego (dużo 
wody), zmniejszenie zaw artości so d u , magnu (mało wody), 
kwasu siarkowego (mało wody), kwasu fosforowego i chloru; 
w łęcinach podniesienie zaw artości potasu, kwasu fosforowego 
(mało wody), zmniejszenie sodu, w apna, magnu, kwasu siar­
kowego, chloru i kwasu fosforowego (dużo wody).

d) Siarkan magnowy powodowsł następujące skutki: 
w1 kłębach —  większą zaw artość sodu. magnu i chloru, mniejszą 
potasu, wapna, kwasu siarkowego i kwasu fosforowego; w łę ­
cinach — większą zaw artość potasu (dużo wody), magnu, kwasu 
siarkowego (mało wody), kwasu fosforowego i chloru (dużo 
wody), mniejszą zaw artość potasu (mało wody), sodu, wapna, 
kwasu siarkowego (dużo wody) i chloru (mało wody).

Autor nie s tara  się bliżej wytłómaczyć otrzym anych rezul­
tatów . Podnosi tylko, że nawożenie potasem i magnem pow odo­
wało zwiększenie się zawartości tych składników w kłębach, 
a szczególniej w łęcinach, natom iast zaw artość innych skład­
ników zmniejszała się w tych warunkach. Tak naprzykład 
ilość potasu w łęcinach kartofli nienawożonych wynosiła 0 .56%  
i 0 '9 9 % , w łęcinach kartofli nawiezionych siarkanem  potaso­
wym 4 1 5 %  i 3 ' 11°/0) w łęcinach kartofli nawiezionych azo­
tanem  potasowym 4 '0 1 %  i 2 96% .

Sposobowi w yprow adzania wniosków z wykonanych do­
świadczeń można by postawić ten zarzu t, że uwzględniono 
jedynie chemiczną stronę kwestyi, nie starając się wytłómaczyć 
poczynionych spostrzeżeń na podstawio wiadomości z fizyolo- 
gii roślin.

S. K .

Z T O W A R Z Y S T W A  ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.
Czynności Komitetu.

D nia 23-go października odbyło się posiedzenie Kom i­
tetu  T ow arzystw a rolniczego krakow skiego pod przew odni­
ctwem  w iceprezesa p. K arola Czecza.

Obecni pp.: lir. Breza (N. Sącz), D y d y ń sk i (W ieliczka), 
G rabow ski (N. Targ), Stefan Konopka, Prof. Lubom ęski, W . Mi- 
lieski, hr. R ey (Dembica), hr. Rommer, hr. Rostworowski (Bo­
chnia), D r. KI. R utow ski, hr. Jan  Tarnow ski (Mielec), Z dzi­
sław W łodek i sekretarz D r. A dam  K rzyżanow ski.

Nieobecność u sp raw ied liw ili: D r. A. G órski, P. Haem - 
pel, D r. Jan  H upka, hr. Janusz Tyszkiewicz, hr. A ntoni W o- 
dzicki.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości protokułu 
uchwalono kupić  m aszynę do pisania dla b iura, oraz ew entu­
alnie rozszerzyć lokal przez donajęcie m agazynu. N ad po­
daniem w spraw ie b iu ra  pośrednictw a p racy  w Nowym T argu 
przeszedł Kom itet do porządku dziennego. N am iestnictw u 
uchwalono odpowiedzieć, że Komitet nie widzi potrzeby zm ia­
ny dotychczasow ych sw ych propozycyj dotyczących stopy 
procentowej przy  egzekucyjnem  szacowaniu nieruchom ości.

Kom itet p rzychylił się do w niosku o rozwiązanie austry - 
ackiego wiecu agrarnego i o przekazanie m ajątku  tego tow a­
rzystw a związkowi austr. tow. rolniczych.

W  spraw ie ta ry f  na otręby uchwalono wejść w porozu­
mienie z Tow. Iwowskiem. P ro jek t autonomicznej ta ry fy  cel­
nej oraz odnośne w nioski sekretarza uchwalono przekazać do 
ostatecznego załatw ienia osobnej K om isyi złożonej z p p .: Cze­
cza, hr. R ey a , D r. Rutowskiego i Z. W ło d k a , oraz uchw a­
lono energicznie zaprotestować przeciwko cłu wywozowemu 
na drzewo.

Przyjęto  do wiadomości sprawozdanie p. Czecza z osta­
tniego posiedzenia K om isyi dla spraw  rolniczych, oraz spra­
wozdanie S ekretarza z ank ie ty  obradującej we W iedniu nad 
K w estyą ceł na drzewo. P rzy ję to  do wiadomości p ism a :

1) austr. K ongresu leśniczego w spraw ie program u prac 
na rok  1901,

2) b iu ra  patronatu  dla spółek oszczędności i pożyczek 
we Lwowie w spraw ie małego rozwoju Spółek w Zach. Gal.

3) zaw ierające Spraw ozdanie z K ursu  przerobów owo­
cowych i w arzyw nych. U chwalono zamówić dw a w agony lnu 
na r. 1901, a p ro jek t p. O ttona Schindlera, dotyczący usta­
wowego oznaczania g ran ic  (V erm arkungsgesetz) uchwalono 
rozesłać Tow. roi. okr.

K om itet zatw ierdził wniosek sekcyi rachunkow ej o or- 
ganizacyi b iu ra  rachunkow ego przy Tow. roi. krakow skiem . 
Biuro to będzie uskuteczniać na wstępie swe czynności 
ty lko  za pomocą objazdów, un ikając  z początku przesy­
łan ia  raportów , oraz o ile możności starać się będzie nie 
zmieniać dotychczas prow adzonych książek w gospodarstwach, 
wychodząc z założenia, że wprow adzanie książek  ' według 
jednego ustanowionego szematu mogłoby być utrudnieniem  
dla rolników. Dążeniem  jed n ak  b iu ra  m a być w ykonyw a­
nie prac ty lko  za pomocą raportów, oraz powolne zaprowa­
dzenia jednakow ych  książek , jeśli biuro rozwinie swoją 
działalność. R achunki m ają być prowadzone podług jednego 
z czterech typów  rachunkow ości przedstaw ionych przez p. 
Turskiego. Koszta będą poszczególni ro lnicy ponosić stoso­
wnie do obszaru m ajątku. Ceny m ają być ustanowione mo­
żliwie niskie.
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Na wniosek K om isyi d la  zbadania p ro jek tu  autonom i­
cznej ta ry fy  celnej uchwalono :

1) O św iadczyć się przeciw ko systemowi podwójnej au­
tonomicznej ta ry fy  celnej i przeciw ko jednostronnem u zaka­
zowi handlu term inowego zbożem w A ustry i bez równocze­
snego takiego samego k ro k u  ustawowego na W ęgrzech.

2) O droczyć decyzyę w  spraw ie obrotu mlewem.
3) R ządać zakazu przywozu am erykańskiej koniczyny 

i niem ieckich kiełbas (Selchwaaren).
4) Postaw ić w niosek o uzupełnienie program u celnego 

d er C entralstelle żądaniem  obniżenia cła na surowe żelazo.
5) Zaprenum erow ać czasopismo „Au s tr ia ‘£, zakupić Zolł- 

compass pro 1900, Schellweina „Zollgesetze££ i sta tystykę  han­
dlową za r. 1900.

W  końcu uchwalono m iędzy innem i następujące wnio­
ski sekcyi hodowlanej :

1) Ponieważ w oborach w Kozach i Głogoezowie poja­
w iły  się w r. b. znowu podejrzane w ypadki porzucania krów, 
przeto w  założonych cielęciarniach o ile możności zaraz w y- 
sprzedać nagrom adzony tamże m atery a ł, m ający  służyć do 
złożenia 3 obór zawodowych (dla pp.: Józefa B rykczyńskiego, 
prof. Górskiego, Józefa Górkiewicza). W yprzedażą 5 jałów ek 
i 1 buhaja  z cielęciarni w Kozach ma się zająć p. Bar. H er­
m an Czecz, a w yprzedażą 10 ja łów ek  z cielęciarni w Głogo- 
czowie m a się zająć p. W iceprezes Stefan Konopka.

2) W  m iejsce dobitej im portowanej k row y fryzyjskiej 
w oborze zawodowej w Pogorzycach zakupić od p. że leń ­
skiego z przychów ku od sztuk im portow anych inną i to w ce­
nie po 120 hel. za 1 kilo żywej wagi.

Co do buh a ja  im portowanego, to prosić aby p. Żeleński 
porozum iał się z p. M ichałowskim w W itkow icach, czyby nie 
mógł tenże zam ienić swego buhaja  na buhaja importowanego, 
p. M ichałowskiemu w r. 1898 przydzielonego. G dyby  ta  za­
m iana nie mogła przy jść do sku tk u  — w takim  razie Kom itet 
zakupiłby  buhaja  oryginalnego we F ryzy i.

3) P rzydzielić p. D r. M ilieskiem u w P iekarach  buhaja 
oryginalnego fryzy jsk iego  zak u p ić  się m ającego z funduszów 
prelim inow anych na tw orzenie obór półkrw i.

Co co oryginalnych buhai fryzyjsk ich  przydzielić się 
m ających  mocą uchw ał K om itetu p. Czeczowi Karolowi, hr. 
M ycielskiem u w Łuczanow icach, D r. W itoldowi M ilieskiemu 
i ewent. p. Żeleńskiem u polecić p. Instruk torow i Sandozowi 
aby  tenże przeprow adził z p. Panenborgiem  korespodencyę 
w spraw ie zakupna na  wiosnę 1901 roku  3 —4 buhai orgi- 
nalnych fryzyjskich , pierwszorzędnej w artości hodowlanej.

4) Podanie p. F e lik sa  N eusteiiia o przyclialenie mu bu­
haja  czerwonej rasy  polskioj załatw ić przychylnie.

5) Pi uiieważ zakupiony przez In spek to ra t hodowlany 
kom itetu buhaj czerwonej rasy  polskiej w Jodłow niku do szkoły 
roln. w Czernichowie z je j w łasnych funduszów okazał się do 
chowu zuwełnie niezdatnym , a szkoła C zernichow ska prosi o 
pośrednictwo w zakupnie drugiego buhaja, przeto polecić p. 
Instruk to row i Sandozowi zakupno dla szkoły Czernichowskiej 
z je j funduszów  innego do chowu zdatnego buchaja.

6) Podanie To w. roi. okręgow. Bialskiego o w ypłacenie 
165 kor. w ydanych więcej na prem iowanie byd ła  w powiecie 
B ialskim  załatw ić przychylnie, a w ydatek  165 kor. pokryć 
z funduszu przeznaczonego na dodatki do prem iow ań wię­
kszych.

7) Na m ocy podania W ydziału  Tow. roln. okręg. Nowo­
sądeckiego polecić p. Instruk torow i Sandozowi w  ja k  n a j­
kró tszym  czasie zakupić z funduszów hodow lanych Tow. No­
w osądeckiego buhaja  subw encyjnego dla p. Ju lian a  K ry n ic ­
kiego w Żegestowie.

8) U stanow ić następujący  sposób sprzedaży po zniżonej 
cenie prosiąt w chlewniach zarodow ych półkrwi.

1) Loszki sprzedaje się po 40 hal. za 1 kilo żywej wagi 
hodow com , a wlaściel chlewni zarodowej dostaje dopłaty 
80 hal. za 1 kilo.

2) K nury  przy  zakupnie 2 loszek dają się zakupujące­
mu za darm o -— a K om itet płaci za nie właścicielom chlewni 
zarodowej po 120 hal. za 1 kilo żywej wagi.

R O L N I C Z Y .

3) N ajm niejsza ilość, ja k ą  K om itet hodowcom sprzeda­
w ać będzie przychow ane prosięta w chlew niach zarodow ych 
pół k rw i są 2 loszki, a k n u r  za darmo.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  w iejsk iego .

Doświadczenia z uprawą lucerny. L. F o rste r i L. A. M er- 
ril na stacyi doświadczalnej w U tah badali lucernę w rozm ai­
tych  stadyach rozwoju pod względem  plonu, składu chemi­
cznego, straw ności i w artości pokarm owej. R ezultaty  tych  
doświadczeń są następujące:

1) N ajw iększy roczny zbiór siana daje lucerna przy 
wczesnem cięciu.

2) W cześnie zebrana lucerna zaw iera najw iększe ilości 
ciał białkow ych i tłuszczu, a więc najw ażniejszych sk ładn i­
ków  pokarm ow ych, a najm niej drzew nika. Ilość ciał b iałko­
w ych i tłuszczu zm niejsza się w m iarę wzrostu lucerny, drze- 
w nik natom iast znajduje się w coraz większej ilości.

3) Podczas kw itnięcia je s t stosunek w agi liści do wagi 
łodyg ściślejszy, niż w późniejszych stadyach  rozwoju; sto­
sunek liści do łodyg w rozw aitych pokosach przedstaw iał się 
ja k  następuje:

pokos w czesny 52 :5 3
pokos średni 40: 60
pokos późny 33 :67

4) Pierw szy pokos daje najw iększy zbiór, trzeci n a j­
m niejszy. D ru g i pokos w ykazał w trzy letn iem  doświadczeniu 
trochę w iększą zaw artość procentow ą ciał białkow ych i d rze­
w nika, podczas gdy  trzeci trochę więcej tłuszczu i ciał w y- 
cięgowych bezazotawych.

Prócz tego przeprowadzono dw a doświadczenia z mło­
dym i wołami, ażeby zbadać w artość pokarm ow ą lucerny, ze­
branej w rozm aitych okresach rozwoju. Pokazało się, że n a j­
lepsze rezu lta ty  otrzym ać można przy spasaniu lucerny, zciętej 
podczas początków kw itnięcia, najgorsze przy późnym pokosie. 
Jeśli p rzy jąć dochód osiągnięty z pokosu wczesnego =  100, to 
z średniego w ynosić będzie 85, z późnego 72. — (Oesterrei- 
chisches landw . W ochnblatt).

Ruch wody i roztw orów  rozmaitych soli w  glebie. W  la-
boratoryum  prof. O rtha w Berlinie w ykonał p. K raw kow  z Pe­
tersburga  szereg doświadczeń m ających  na celu bliższe zba­
danie ruchu wody i roztworów soli w glebie i wpływ u, ja k i 
nawożenie na te procesy w yw iera. P ierw szy szereg doświadczeń 
dotyczył ruchu  w ody w glebie w rozm aitych kierunkach. P rze­
prowadzono je  z piaskiem  dyluw ialnym  i z piaskiem  glinko- 
w atym . Okazało się z doświadczeń, źe pod względem k ie runku  
najprędzej p rzesiąka woda z góry  do dołu, wolniej w k ie ru n k u  
poziomym, a najwolniej podnosi się do góry, postępując w  prze- 
stw orkach w łoskowatych gleby. P rędkość podnoszenia się w na­
czyniach w łoskow atych stoi w odw rotnym  stosunku do zaw ar­
tości wilgoci w glebie. Prędkość przen ikania wody w dolne 
w arstw y by ła  zależną od wysokości stanu wody nad pow ierzchnią 
gleby, w ten  mianowicie sposób, że im  w iększy by ł poziom 
w ody nad powierzchnią, tem prędzej p rzen ikała  ona do w arstw  
głębszych. Do badan ia  ruchu  roztworów rozm aitych soli w gle­
bie użyto siedm soli, a mianowicie: fosforanu potasowego, fos­
foranu sodowego, siarkanu  potasowego, siarkanu  amonowego, 
azotanu sodowego, chlorku sodowego i w ęglanu sodowego. Już 
na piasku okazało się, że roztw ory soli absorbow anych przez 
glebę poruszają się w  niej zrędzej niż roztw ory soli nieabsor- 
bowanych. Z jaw isko to wystąpiło jed n ak  w yraźniej jeszcze przy  
doświadczeniach z piaskiem  glinkow atyin. Z tych  ostatnich 
w yprow adza au tor dwa wnioski, żo wszelki dodatek soli zm niej­
sza szybkość włoskowatego podnoszenia się w ody w glebie, 
i źe sole nieabsorbow ane przez glebę szybkość tę zm niejszają 
w znaczniejszym  stopniu niż absorbowane.

D ośw iadczenia nad wpływ em  nawożenia gleby rozm ai- 
tem i solami w stanie stałym  na ruch  w ody w glebie, dały
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ta k  różne rezultaty , że żadnych ogólniejszych wniosków nie 
można będzie u nich wyprowadzić. W chodzi tu taj bowiem 
w grę niety lko czynnik  absorbcyi soli przez glebę, lecz i sto­
pień ich rozpuszczalności w wodzie. Skonstatow ano ty lko 
w pływ  gipsu i węglanu wapniowego na podniesienie się wło- 
skow ate w ady w glebie. D odatek  ty ch  soli zwiększał bardzo 
w yraźnie szyykość ruch  wody w przestw orkach włoskowa- 
tych  gleby. P rzyczyna tego zjaw iska je s t jeszcze nie w y ja­
śniona dotychczas, prawdopodobnie działa tu taj rozm aity 
w pływ  dodanych soli na fizyczne własności gleby. Podobny 
w pływ  w yw ierał gips i w ęglan wapniowy na szybkość wody 
przesiąkającej w glebie z góry  do dołu. (Journal fu r L andw ).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
S tan  z a s i e w ó w  w  Galicyi zachodniej. Zasiewy tegoroczne 

przedstaw iają się z m ałem i w yją tkam i ogółem bardzo ładnie. 
O baw y rolników , że kilkutygodniow a posucha w połowie wrze­
śnia i z początkiem  października w płynie nader szkodliwie na 
stan zasiewów, zm alały, późniejsze bowiem deszcze znakomicie 
popraw iły stan zasiewów, tak . że z tych  naw et okolic, gdzie 
najw ięcej w skutek posuchy ucierpieć m iały zasiewy, dochodzą nas 
dzisiaj pom yślne wiadomości. Pszenica stosunkowo lepiej wszędzie 
się przedstaw ia ja k  żyto, k tóre  więcej na sucho siane, nierówno 
wschodziło i m iejscam i, szczególnie na g runtach  ciężkich, przed­
staw ia się rzadko. R zepak wszędzie bardzo ładny  i silnie roz­
w inięty. Posucha jesienna przeszkodziła jed n ak  zbytniem u w y­
bu jan iu  tak  rzepaku, ja k  i ży ta  i pszenicy. A ura ostatnich ty ­
godni sprzy ja  znakom icie zimowym orkom, k tóre  postępują 
raźno; wieiu jednak  rolników  skarży  się. że szczególnie nie­
p rzy jazny  ubiegły rok, mocno zanieczyścił pola.

Zbiory roślin okopowych skończone z dosyć pomyślnemi, 
szczególnie w stosunku do zbóż, r'ezultatami. N ajlepiej obro­
dziły ziem niaki, k tó rych  plon tegoroczny, m inim alnie jak o  
dobry  uznać należy. Zbiory kapusty  w ypadły  najgorzej, a to 
w skutek  znacznych bardzo szkód w yrządzonych przez gąsienice. 
K oniczyny ogółem dobre.

Ze stołu redakcyjnego.
Pogadanki rolnicze, zbiór wykładów popularnych wygłoszonych wsckcyi 

rolnej W. 0. T. P. R. P. i H. Tom III. Zimowe żywienie inwentarza docho­
dowego. — Warszawa 1900. Nakładem ..Gazety Rolniczej11. — Tom  IM po­
g ad an ek  w ydaw anych  przez „G azetę R o ln iczą11 pośw ięcony je s t  sp raw ie  ż y ­
w ien ia  zimowego in w en ta rza  dochodow ego i zaw iera  trzy  odczy ty  P ierw szy, 
k tó rego  autorem  je s t  dr. F ra n c iszek  G órski z C eranow a, pośw ięcony je s t 
spraw ie .Ż y w ien ia  ow iec z im ą“, w drugim  mówi p. W ilhelm  M ylert z M ar­
ce lina  ..O in tensyw nem  żyw ien iu  krów  do jn y ch 11, op ie ra jąc  się g łów nie na  
w łasnych  dośw iadczeniach i p rak ty ce , trzec i w reszcie „O żyw ien iu  byd ła  
opasow ego11 n ap isa n y  je s t przez p. F e l ic ja n a  M akom askiego ze S zczurzyna 
C ałość stanow i zbiór bardzo pożytecznych w skazów ek d la  roln ików  zajm u­
jący ch  się hodow lą in w en ta rza . S  II.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów krajowych, austryackieh i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .

W ubiegłym  tygodn iu  rów nie j a k  i w poprzednich  n iem a zm ian w h a n ­
d lu zbożowym . U sposobienie ogólnie słabe, tra n z a k c y e  rzad k ie  i pow olne 
W  A m eryce północnej nag ro m ad ziły  się liczne  zap asy  pszenicy , co u jem nie, 
rozum ie się, o d d z ia łu je  n a  ceny. Z A nglii donoszą, że położenie nic się nie 
popraw iło  od zeszłego tygodnia . W iadom ości z K rancyi nie p rzynoszą  nic 
now ego. W  N iem czech i A ustry i usposobienie słabe, ten d en cy a  zniżkow a. 
N a  ta rg a c h  k ra jow ych  odb ija  się ten  sam  s ta n  ry n k u  w szechśw iatow ego

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za  100 kg łączn ie  a przew ozem , cłem  i kosztam i wedle tele 
graficznych w iadom ości cen tra ln eg o  b iu ra  notow ań  p rusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  dn ia  3/ u  dn ia  5/ u
Z A m sterdam u  do Kolon i i ......................... 166.75  167.50
„ C hicago do B e r l i n a   177.00 178.00

P s z e n i c a : dn ia  s/ , , dn ia  */u
Z Liverpoo u do B erlina 180 75 1 80 .25
„ Nowego Y orku  do Berlin?! 177.25 178.25
„ Od esy d< B erlina . . 173.25 173 25
„ Rygi do B erlina . . . . 172 25 1-72.25
w P aryżu . . . . 1 6 1 2 5 161.25

Ż y  t  o :
Z A m sterdam u do Kolonii za paźdź. . 145.04 145.00
„ O dessy do B erlina  . . . . . 146.50 146.50
„ Rygi do B erlina . . . . 146.25 146 25
„ Nowego Yorku do B erlina . . . . 147.75 147 75

D
at

a
lis

to
pa

da

CD O* Żyto Jęczm ień Owies

K ra k ó w ............... 6 1 5 .6 0 - 1 6  80 1 4 .0 0 - 1 5  2 0 1 2 .0 0 - 1 3 .4 0 1.3.40 —14 20
L w ó w .................. 6 (14 .90- i 5-30 1 2 .8 0 - 1 3  1 0 (1 3 .2 0 -1 4 .5 0 1 1 .5 0 - 1 2  40
T a rn ó w ............... 2 (15.75 — 16.50 13.50 14.0013  0 0 - 1 4  0  ) 1 2 .0 0 -1 3 .0 0
P o d w o ło czy sk a . 1 14 6 0 — 15.00 12.00 -1 2 .4 0 1 1  20 — 12.0 ) 10 8 0 - 11.20

„ rosy jsk ie -  17.00 —17.50 1 3 .8 0 —14.2 ) 00 .04  0  >.00 0 0 .0 0 — 0 0 .0 )
W ie d e ń ............... 6 1 5 .6 0 -1 6 .0 0 14.80— 15.20 13.50 — 17.00 10 .80— 11.20
P esz t ................... 6 14 .90— 15.20 14.00 — 14.30 12.00 — 1 4.00 1 0 .2 0 -1 0 .5 0

...................... 6 1 6 .8 0 -1 8 .5 0 1 6 .0 0 -1 7 .0 0 ,1 4 .2 0 -1 6 .0 .) 1 2 .3 0 - 1 3 .5 0
Ceny w koronaci)

za  100 kg.

B e rlin .................. 5 1 4 .9 0 -1 5 .8 0 14.20 -1 5 .0 0 14 5 0 — Mi.40
W rocław  . . . . 5  11 3 .9 0 -1 5 .6 0 14.20 — 14.80 13.20 -1 5 .0 0 1 2 .7 0 -1 3 .2 0
Poznań ............... 5 14.00 —15.00 1 3 .1 0 - 1 3  6 )  1 3 .2 0 -1 3 .6 0 1 3 .2 0 - 1 3  80
Ceny w m ark ach

za  100 kg

W arszaw a . . . 4  5 .7 5 —5.85 4 .1 5 - 4 .4 0  4 . 9 0 - 5  00 2.75 - 3 .0 0
Ceny w rub lach

za  korzec.

K u k u ry d z a .  Kraków 2 1 /V II, 00 .00  —00 .0 0  II.; Wiedeń 6/X1, s ta ra  
10.4-0— 10.70 li. Lwów 6/X I, 11.00 —  15.00 l i  Tarnów 2 /X 1 , s ta ra
16.00 — 17.00 l i . ,  now a 0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  l i . .  Peszt 6/X 1 , 12.00 — 1 2 .4 0  l i . ,  
Podwołoczyska 1/X I, now a 00 00  -0 0 .0 0  l i ,  s ta ra  00 .00  — 0 0 .00  l i .  za
100 kg.

H re c z k a . Kraków 6 /X I, 14.01) —17.00 l i . ,  Lwów 6/X 1, 17.00 —
20.00 l i .  Tarnów 2/X1 1 6 .0 0 — 18.00 li. Podwołoczyska 1 /X I galic. 12.40 -
13.00 l i . ,  ro sy jska  0 0 .0 0 —00.00 li. za  100 leg.

S tr ą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G roch . Kraków 6 /X I . 17.00—24.00 l i . Tarnów 2/XI — 16 00 —

22.00 Ii., Wiedeń 2 8 /V II, galic. 00 .00  —00.00 Ii., Lwów 6 /X I , 14 60 —
18.20 l i .

F a s o la .  Kraków 6 /X I ,  14.00—21.00 Ii. Tarnów 2 /X I , 14.00 — 
18.0U li.

R z e p a k .  Wiedeń 28/X , 27.60 — 27.80 l i . ,  Tarnów 2 /X I , 23 .0 0 —
24.00 I i .  Kraków 30/X , 00 .0 0  — 00 .00  K„ Lwów 6 /X I ,  26 .00  — 27.20 l i . ,  
Podwołoczyska 19 /X , 0 0 .0 0 —00 .0 0  Ii. za  100 kg.

K a r to f le .  Kraków 6 / X I , 2 .80  —  3 .20  II., Tarnów 2 /X I ,  2 .60 —
3.60 Ii., Wiedeń 18/V 1I, 0 .0 0 — 0.00 II.

Produ kty  zwierzęce .
W oły .  Wiedeń 6 /X 1 , w ęgierskie prim a 7 4 —80 li .,  secunda 6 0 —72 

te r t ia  5 2 — 58 II ., wyborowe 0 0 —00 li., g a licy jsk ie  p rim a 7 2 — 74 l i ,  se­
cunda 64 —  70 II., te r tia  66 — 62 II., wyborowe 00  — 81 II.

N i e r o g a c iz n a .  Wiedeń 6 /X I , prim a 85  —86 II., średn ie  i sta re  78 —
83 l i ,  lekk ie  7 2 - 7 6  II., a  m łode 5 6 —76 II., Peszt 6 /X I, s ta re  ciężkie 
9 6 —98 l i . ,  średn ie  0 0 —00  II., m łode ciężkie 96 — 97 II., średn ie  97 — 
99 II ., lekk ie 9 6 — 96 l i  za 100 leg.

H a s ło .  Wiedeń 6/X1. najlepsze deserow e 2 .20  — 2.40 R .,  w iejskie
2.20 — 2 .20  K . ,  zw ykłe targow e 1 9 0 — 2.00 II ., Kraków 6 /X I , targow e 1 .80—
2.0 O K . za  1 leg. Hamburg 26/X , stołow e 1 k lasy  2 2 2 — 102, 11 ki. 110.00 g a li­
cy jsk ie  000  —• 000 m arek  za  100 leg. Berlin 26/X , dw orskie i spółkow e 
prim a 116, secunda 111, te r tia  105, ga licy jsk ie  0 0 0 — 000  m arek  za 100 leg

J a j a .  Wiedeń. 2 /X I , p rim a 3 1 — 32, secunda 3 3 — 34 K., konserw o­
w ane w w apnie 3 7 — 38 sz tu k  za  2 li., usposobienie spokojne; Kraków 6 /X I 
3 .4 0 —4.0 0  II. za  kopę.

Spirytus.
Kraków 6 /X I ,  z o p ła tą  n a  95° II. 168, n a  75° R .  128 za hek to ­

litr. Lwów. 6/X1 gotow y K . 1 7 .2 5 —17.75 loco za 50 litr.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .  
Re d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .
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O K O L N I K
do Świetnych Wydziałów Rad powiatowych, Szano­
wnych Wydziałów Towarzystw rolniczych okręgo­

wych, Kółek rolniczych i Zarządów gmin.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego po­
daje niniejszem do wiadomości, iż tak, ja k  w latach poprze­
dnich, o ile starczy zapas uzyskanej od W ys. c. k. Minister­
stwa rolnictwa subwencyi, sprzedawać będzie w roku 1901 
z obniżką s ie m ię  w ie lo ln u  z Rygi sprowadzone Kółkom rol­
niczym i włościanom przez Rady powiatowe i Towarzystwa 
rolnicze okręgowe poleconym.

Cena jednego worka wynosić będzie 30 (trzydzieści) koron 
loco Kraków, co w porównaniu z rokiem zeszłym przedstawia 
zwyżkę o 3 korony, wywołaną nieurodzajem w Inflantach.

Zamawiający winien jest przesłać należytość z góry, 
a przynajmniej 20 (dwadzieścia) koron zadatku na każdy worek, 
resztę zaś ściągnie Komitet w drodze zaliczki.

Zgłoszenia będą przyjmowane tylko do końca stycznia 1901
Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Sekretarz: Prezes:
Dr. Krzyżanowski w. r. A. Potocki w. r.

O

o
co

o

CD

JJ

Jąk an ia  i w szelkich w ad  w  m ow ie 
oducza. N iedołężne i n ierozw inięte  
dzieci przyjm uje na w ychow anie i 
naukę. 14-letnia praktyka. M etoda 
w łasna. Podziękow ania publiczne, 
listy, przejrzeć m ożna na miejscu.

Leon Stępowski
artysta dramatyczny teatru miejskiego 

Kraków, ul. Długa 13.

dla j ą k a j ą c y c h  s i ę  
i n i edo ł ężnych dzieci .

7 QflTfll FPIĆI z e g a r m is t r z
L.  U n  I n L L U m  w Krakowie, Floryańska 19,

poleca po cenach przystępnych

zeg a rk i  g en ew sk ie ,  z e g a r y  w a h a d ło w e  i budziki.
Ws ze l k i e  r ep erac ye  wykonu j e  s umi e nni e  i punktualnie .

RZADOWNIE UPRAWNIONA AGENCYA  
ORAZ RIURO WYWIADOWGZE

S T E F A N A  MIKULSKIEGO
w  K rakow ie , ul. S zp ita ln a  1 . 2 6 , 1 p iętro

dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach.

Firma założona w roku 1870.

P i e r w s z e mi  na g r o d a mi  na w y s t a w a c h  ś w i a t o w y c h  o d z n a c z o n e  
lo k o m o b ile  i m łoearn ie  parow e, k iera tow e  
i ręczne; m łynk i, w ia ln ie , try ery  i cy lind ry  
do sortow an ia  ziarna; brony łą k o w e  i p o łow ę, 
p łu g i ra jo le  iw ie lo sk ib o w e , sieczk arn ie , szar- 
paeze, g n io to w n ik i i  śró tow n ik i z najpierwszej 

i największej w Austryi fabryki
H OFHERRA & SCH RANTZA w W ied n iu

nadto
młynki, wialnie i maszyny specyalne do czyszczenia ziarna ze 

słynnej fabryki BRACI ROBER w Wutha. 

Zmijki t j. automatycznie działające tryery  i sortowniki do
ziarn okrągłych, wreszcie

Sikawki pożarne najnowszej i niezrównanej konstrukcyi wyrobu 
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA BUDOWY WAGONOW i MASZYN 

w Sanoku

utrzymuje na składzie i poleca na sezon bieżący

Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Y
K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H  

w  K i k o w i e
jako zastępca wymienionych fabryk na zachodnią Galicyę. 

Cenniki i p ro sp ek ta  d a rm o  i opłatnie.

Kwizdy patentowane 
opaski na pęciny

z  g u m y .
P a ten to w an e  opask i w y rab ia  się w  czterech 

w ielkościach, w kolorze szarym, czarnym, bruna­
tnym i białym, ta k  n a  lewą j a k  i na  prawą nogę 

N a pęciny m ające  na wysokości a b obwód: 
20— 22 cm  je s t  w łaściw a w ielkość N r. 1 
2 2 - 2 4  „ ,  ,  Nr. 2
2 4 -  27 „ „ „ N r. 3
2 7 — 30 „ „ » „ Nr. 4

C ena za  sz tukę  w szarym  k o lo rz e :
N r. 1 kor. 5 5(1 N r. 3 kor. 6 40 

1 N r. 2 „ 5 '9 0  N r. 4  „ 7 '30
W  kolorze czarnym , b ru n a tn y m  i  białym

  _  N r. 1 kor. 5 90  N r. 3 kor. 6 80
Nr. 2 6 40 N r. 4 „ 7 ’70

Ilu strow an e k ata log i darm o i  opłatnie.
F R .  J A N  K W I Z D A

C. i k . au s tryacko-w ęg iersk i i król. rum . dostaw ca D w oru
Korneuburg pod Wiedniem.

Pod gwarancyą 
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy

„ Y ORKSHIRE“
Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych najw yższem i n a ­
grodam i rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i bar­
dzo łatw o się  tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li­
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  w ieku, począw szy 

od 10— 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 20— 80 leg) 
w ysyła za  pobraniem

v . v D o m i n i u m  Zinkau  F o lw a r k  Zitin,
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.
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B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - i e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Na zadanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

eŁB
T I

Zagład przem ysłow y w yrob ów  papierow ych
oraz tutek, cygarcłow ych

W N O RI S“
WLftDYSLAWft BEŁDOWSKIEGO

m a g is tr a  f a r m a c y i  i c h e m i k a  w  K i k o w i e .

Dla łatwego w yboru tutek polecam :

Tutki białe »Noris«
„ „ z w atą

kukurydzow e »MaTs Numa« 
»MaTs A!bert« 
»MaVs de Paris«  

„ »Mai's Wallis«
eg ip sk ie  »E1 Maur«

»Offic. Club«
Idąc z postę]

5>

5)

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych

do tytoniów 
specyalnych

)em i rozwojem przem ysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , .N O R ,IS “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tu tk i białe „ N O R I S “ i kukurydzow e, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujem nie na zm ianę sm aku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają w sk u­
tek tego do kaszlu.

Liczne uznania, jakie ciągle odbieram, są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów.

Do nabycia w  handlach i trafikach.

Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków
tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.

Z  w y s o k ie m  p o w a ża n ie m

Wł. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
PP. Kupcom i  Cukiernikom polecam worki papierowe i  pudełka na cukry

po cenach bardzo niskich. A
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F I  A D H  B I U R O  t e c h n i c z n e
•  I - r f U r \ L - J  K r a k ó w , Floryańska 55.

Wszelkie maszyny i przybory dla gorzelń, bro­
warów, tartaków, młynów i wszelkich innych 

zakładów gospodarczo-przemysłowych.
S m a ry , o liw y  o ry g in a ln e  ro sy jsk ie , p a sy  do m a sz y n , p ły ty  
i s z n u ry  g u m o w e , s z la u c h y  g u m o w e  i p a r c ia n e ,  r u r y  
i w e n ty le  p a ro w e  i w o d n e ,  g a z a  je d w a b n a ,  o ry g in a ln e  
sz w a jc a rsk ie  k a m ie n ie  i w a lc e  m ły ń sk ie , p iły  i c y rk u -  

la rk i a n g ie lsk ie , to czk i sz m irg lo w e  i t. p.

INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
S k ła d  d o ty cz , m a te ry a łó w  i p rz y b o ró w

Z F I R M Y  S I E M E N S  & HALSKE.
P ro je k ta  i k o sz to ry sy  d a rm o .

Dział sportowy: Rowery, przybory dla sportu 
kołow ego, latarnie acetylenowe, powozowe, 

patentowane podkowy i t. p.
TELEFON NR. 230. = = = = =

lYftTTTtTtTrmTrttmmTtTn^
N A JW IĘ K SZ Y  S K Ł A D  C H R Z E SC IA N SK I

Maszyn do szycia i haftów
„S IN G E R ft“

czółenkow ych i pierścioniow ych. 
tudzież w szystkich najnow . syste­
mów — N auka haftu  ozdobnego 
robót ażurow ych, sm yrneńskich 

m ereszek itp. zupełnie bezpłatrie. 
R. P A W Ł O W S K I E G O ,  

dawniej JOZEFA IWANICKIEGO 
=  w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21.- 
Na wypłaty: ręczne od 32—65 złr . 

nożne od 4 0 —115 złr 
G o t ó w k ą  10% t a n i e j .

CENNIKI IL L U S T R O W A N E  przesyła B E Z P Ł A T N IE

JOZEF RUDNICKI
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  A - B ,

poleca na sezon jesienny i zimowy
św ieżo  sprowadzone towary

jako to: Kamizelki z rękawami, płaszcze, koszule  
flanelowe, pończochy, sztylpy, manierki, garnitury 
z przyrządami do jedzenia, rękawiczki w  najlep­
szych rozmaitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do pow ozów , szlafroki, pantofle, buciki 

pokojowe, koszule amerykańskie.

Towary ze skóry w najprzedniejszych gatunkach.

JOD FIR M A

1 :  
I

i i
i

I

2  P I E R W S Z A  P O L S K A  F A B R Y K A
•  R Ę K A W I C Z E K  i  B A N D A Ż Y

s s
i
i

A. MIRKIE WICZ
W  K R A K O W I E ,

M ostow a 4. F il ia  ul. S z e w sk a  2,ul.
poleca po cenach nador um iarkowanych własne wyroby, jak o  to: 

wszelkie rękawiczki, przybory skórkowe, bandażo rupturowe, potrzeby 
opatrunkowe oraz przybory toaletowe. Sprzedaż hurtownie i częściowo.

S p e e y a l i s ta  w  w y r o b ie  b a n d a ży .  (4—12)

W. BARABASZ
S k t a d  f o r t e p i a n ó w
K r a k ó w ,  K y n ck  3 9 ,  f t -B .

i

Kawa
prosto z  Hamburga
4 3 /  [ £ c r  gw arant.najlep .

; 4 towar, wolne od
porta, za zaliczką lub op ła­

cane z góry. 
SantOS, najlepsza Kor. 7 9 5  
A fryk. M occa „ 8 2 5  
S a lv a d o r , zielona 

m ocna . . . . . . „ 8-70 
C eylon , niebiesko-

zielona, najlep. . ,, 11"80 
G old java , żółtawa „ 11-20 
P erlk a ffee , bardzo

d o b r a .................... „ 1 1 '—
Arab. M occa, aro­

m atyczna . . . . „ 13-20

ETTLINGER & Co.,
H am burg .

32 (2—10)

m u
Młocarnia kieratowa 

i młocarnia ręczna
zaraz do sprzedania 

w Rostoce p. Zakliczyn.
Jordan.

E
BX1

D. KLIMEK Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE,
Przy handlu wspaniałe pokoje do śniadań. 

B u fet doborow y. — W ejście  w p rost z rynku. 
-  Zamówienia wykonuje odwrotnie.

Rynek, wprost odwachu.

Nakładem K ouuteta e. k. Towarzyatwa Kolniezego krakowskiego. — W  drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


